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Wiadomości z Poznania. 


Propagandowy mecz bokserski. — 


Ostatnio uraczyło nas niebo swą po- 
godą tak, że imprezy sportowe skazane 
były na pewne niedobory zwłaszcza 
Posnania poraz drugi w tym roku po- 
niosła poważny deficyt, albowiem na 
zawody z Załężem stawiło się minimum 
pubhki. Natomiast na mecz bokserski 
przybyło 800 osób. Jest to cyfra (za- 
znaczam jeszcze, mimo deszczu) jak na 
nasze stosunki wcale ładna. 

Mecz bokserski nałeży uważać za 
udały. Walczyło 6 par. 

1 para: Grembowicz Ludwik - Grem- 
bowicz Roman (obaj z Warty, waga 
lekka). Młodzi i pierwsi bokserzy Warty 
(mampule) pokazali jak na debiutantów 
nadspodziewanie ładną wałkę. Obydwaj 
posiadają niezłą technikę (zwłaszcza — 
nóg) natomiast ciosy ich są zamało 
skuteczne. Wygrał Grembowicz Ludwik 
na punkty. 

2 para: Neumann (waga najlżejsza — 
mistrz Polski-Zbyszko) obecny (Zbyszko 
— waga piórowa). Neumann miał dużó 
szczęścia, albowiem przeciwnik jego, 
znacznie lepszy 1 cięższy, został za foule 
w I. starciu zdyskwalifikowany. 3 para: 
Janusz — Szymański (obaj W. K. B. — 
waga piórowa) Wygrywa Janusz, bijące 
swego twardego kolegę sarbowego w I. 
rundzie przez K. O. Janusz nabrał siły 
do swego ciosu. 4 para: Stamma (Cen- 
tralna Szkoła) - Palacz (Zbyszko) obaj 
wagi półśredniej. Walkę prowadził do- 
brze atakujący Stamm, acz Palacz tak- 
że słabym nie był. 

W 3-ciej rundzie sekundanci krwa- 
wiącemu Palaczu rzucają ręcznik. 5 para: 
Zakrzewski (A. Z. S. Kraków) - Kucz- 
kowski (Zbyszko) waga średnia. Za- 
krzewski był przeciwnikiem wytrzyma- 
łym. Pierwsze dwie rundy była walka 
otwarta, w dalszych dwuch przewagę 
miał Kucz. został jednak pod koniec 
walki ze 3 foule zdyskwalifikowany — 


Załęże 06 — Posnania 2:1 i 1:8. 

Kucz. poprawił się i przechowywuje się 
do walki zwartej, w której jednak nie- 
racjonalnie stosuje ciosy sierpowe. 6 para: 
kpt. Baran (Pentatlon wawa półciężka) - 
Janek Ertmański (W. K. B. mistrz Pol- 
ski, wagi półśredniej!) Clou meczu. 

Było dużo szeptyków, którzy nie 
mogli wystawić sobe pupularnego Ba- 
rana w ringu. Przyszli i zobaczy — że 
jest on w ringu dobry, ba, że nawet 
potrafi wypunktować Ertmańskiego. I-sze 
starcie: gra równa. Il-gie starcie: druz- 
gocąca przewaga Krimańskiego. Baran 
poważne porauił. III. starcie i IV. prze- 
waga Barana nad zmęczonym zdaje się 
własnym famynem Ertmańskim. 

Wynik nierozstrzygnięty byłby je- 
dynie ;sprawiedliwym. Baran pokazał 
sporą technikę (pięknie pracowały nogi), 
lecz jego ciosy padają zbyt powolnie, 
przezco są nieskuteczne. Ert. poprawił 
się znacznie tak defenzywnie, jako i w 
ofenzywie, zwłaszcza zaś pracuje pięknie 
lewą ręką. Sędzia w ringu p. Brencz 
dobry. Sędziowie na punkty powinni 
być odosobnione. Organizacje wzorowe, 
tylko bandaże były jakby z nici paję- 
czej. Ring z Centralnej Szkoły G. i $. 
dobry. 

Nielicznie natomiast zjawiła się pu- 
blika na zawody Załęże z Posnanią. 
Załęże okazała się drużyną b. słabą, 
zwłaszcza technicznie, Posnania zaś w 
pierwszy dzień dostosowała się do gry 
Załężan. W pierwszym dniu prowadzi 
Posnania do przerwy 1:0, zreszta golem 
przypadkowym (samobójczym) po przer- 
wie zaś Załężanie grają z nagle'po- 
wstałym wiatrem i strzelają 2 gole. Po- 
snania mogła wyjść przynajmniej na 
remis. W drugi dzień napastnicy Po- 
snanji się zrehabilitowali. Sędziował 
w pierwszy dzień p, Tomaszewski słabo, 
w drugi dzień p. Szyc?!) 

16. VI. 24. tr, 
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Komunikaty cóz Związku Okr. Piłki Nożnej. 


(Skrytka pocztowa 76) 


Romunikat nr. 18 Zarządu z dnia 17. 6. 1924 r. 


1. Dyskwalifikuje się następujące kluby za 
niewypełnienie swych pieniężnych zobowią- 
zań względem Związku: 

a) Reprezentacja Szkól Średnich Bydgoszcz 
(14 złp. 52 gr.) 
b) Powiwoj Chełmno (12 złp. 52 gr.) 
61 pp. „Pleszezenica“ Bydgoszcz (12.52 złp. 
d) Sportbrider Bydgoszcz (12 złp. 52 gr.) 
e) Gwiazda Działdowo (12 złp. 52 gr.) 
f) Concordja Działdowo (12 złp. 52 gr.) 
g) Polonia Nowemiasto (14 złp. 52 gr.) 

2. Przyjmuje się podanie do dymisji skarbni- 
ka p. Krejczego. Jednocześnie kooptuje się 
na stanowisko skarbnika p. Szarafińskiego. 
Przejęcie spraw kasowych ma nastąpić 
protokularnie do dn. 1 lipca. 


3. Przyjmuje się na członka nadzwyczajnego 
na mocy statutu i zgłoszenia „KS. 8 pułku 
saperów w Toruniu" i dopuszcza się wy- 
jątkowo do rozgrywek o mistrzostwo w kl. 
C. w roku bieżącym. 

4. Wyjaśnia się, że w rozgrywkach o mistrz. 
gospodarz zawodów jest obowiązany dostar- 
czyć bezplatnie jelną lożę dla Zarządu 
oraz bezpłatne miejsca na trybunie dla 
członków W. G. i D. i Zrzeszenia Sędziów. 

W rozgrywkach towarzyskich gospodarz 
winien zarezerwować jedynie lożę dla Za- 
rządu Związku z tem jednak, że ezłonko 
wie W. G. i D. oraz Zrzeszenia Sędziów 
mają do tej loży wolny wstęp. 

Prezes (—) STANISŁAW MALTZE. 

Sekretarz (—) ALFONS WYCISŁO. 


Homunikat nr. 20 Wydziału Spraw Sędz. z dnia 17. 6.1924 r. 


Wyznacza się sędziów na zawody w dniu 

19. czerwca 1924 r.: 

1) TKS. — Gryf w Toruniu godz. 18 kol, 
Czuczewicz. 

Sokół — Reprezenfacja B-kl. w Toruniu godz. 
16 kol, Witt. 

Pleszczenica — Sport - Brüder w Bydgoszczy 
godz. 16 kol. Matuszczak. 

Szkoła Ofic. — K. S. Polonja w Bydgoszczy 
godz. 18 kol. Stefanowicz. 

Olimpja I — K. S. Grudziądz w Grudziądzu 
godz. 17 kol, Polniaszek. 

Goplanja I — Kujawia w Inowrocławiu godz. 
17 kol. Czekański. 
W dniu 22 czerwca 1924 r. 

Powiwoj — K. 8. Grudziądz II w Chełmnie 
kol. Maltze. 

Gryf II — Zdrój w 
Szczerbowski. 

Pleszczenica — K.S. Zuch w Bydgoszczy kol. 
Matuszczak. 

Kujawia — Sokół III w Inowrocławiu kol. 

"1 Czekański. 
W dniu 5 lipca 1924 r. 

Florisdort — TKS. w Torunin 
Maltze. 
W dniu 6 lipca 1924 r. 

Florisdorft — TKS. w Toruniu godz. 17 kol. 
por. Gött. 


Toruniu kand. sędziowski 


godz. 18 kol. 


2) Poniżej podaje się adresy sędziów: 

kol. por. Brzeziński Toruń-Podgórz Szkoła Po- 

miarów Art. 

„ kapt. Bruzda Toruń 8 baon sanitarny. 

„ Czekański Inowroclaw. 

» Ciechaczewski Grudziądz. 

» Czuczewicz Toruń Warszawska 10/12. 

„ Drabikowski st. puskarz. Obóz Szk, Art. 

Toruń: Mokre. 

„, Gumowski Paweł Toruń. 

„ Kolczyk Grudziądz. 

„ Kozłowski Inowrocław św. 
» Maltze Toruń Klonowicza. 

„ Matuszczak Bydgoszcz. 

„ Piwiński Toruń. 
Polniaszek Toruń Mickiewicza 72. 
Stefanowicz Toruń Keściuszki 15. 
Szczerbowski Toruń Moniuszki 1. 

Witt Toruń Magistrat. 

3) Wydz. Spraw. Sędz. zrzeka się taks Sędz. 
z zawodów w dniu 19. VI. 24 r. na rzecz 
T OSZE N. 

4) Następne zebranie w dniu 24. 6. 24 r. 
godz. 18 w Browarach Chełmińskich T 
Szczytna. 


(—) ST. WITT, przewodniczący. 
(—) POLNIASZEK, sekr. 


Ducha 17. 


Komunikat nr. 17 Wydz. Gier i Dyscypl. z dnia 17. 6. 1924 r. 


i) Prostuje się komunikat Nr. 16 punkt 18, 
ustęp o terminach rozgrywek mistrzow- 
skich w klasie B następująco : 


„W dniu 10—8 gra w Toruniu Gryf I 
z T. K. S. II.“ a nie jak mylnie wydru- 
kowano z W. K, $. 


2) Przyjmuje się do wiadomości zgłaszaną 
przez KS. A rozgrywkę z Olym- 
pią I. w dniu 22. 

3) Zezwala się AO T. K. S. II. na roze- 
granie spotkania z drużyną Klubu Wio- 
ślarskiego we Włocławku. 

LIPERT, sekretarz. CZOPÓR, przewodn. 
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Wiadomości z Bydgoszczy. 
(Regaty przedolimpijskie. —: Polonja—Sokół— 
Toruń. — Węgrzy w Bydgoszczy. 


W ubiegłym 'tygodniu Bydgoszcz nie 
miała żadnych sensacyj sportowych, 
chyba tylko wieść z Grudziądza o zwy- 
cięstwie tamtejszej „Olimpji* nad tutej- 
szą „Polonją* w stosunku 8:0 mogła 
niejednego zastanowić i przekonać, że 
w piłce nożnej różnie bywa — nawet 
wtedy jak po pewne się jedzie zwycię- 
stwo...! Również tego samego dnia 
juniorzy „Polonji* na boisku 62 p. p. 
ulegli po ładnej grze, mocnemu prze- 
ciwnikowi K., S. Aquila (Kcynia) zbyt 
może wysoko 5:2 (2:1). Mecz reklamo- 
wany nie był publiczności zatem b. ma- 
ło. Sędziował p. Stawik. 

7 i 8 bm. mieliśmy w Brdyujściu re- 
gaty przedolimpijskie, również słabo 
reklamowane. Nie też dziwnego, że o 
pierwszym dniu, w którym odbyły się 
przedbiegi, mało kto wiedział. Następ- 
nego dnia, czyli w pierwszy dzień Zie- 
lonych Świąt odbyły się finały. 

Finał skulingów wygrał pewnie p. 
Oświęcimski — Czapski (Warsz. Tow. 
Wiośl.) Faworyt p. Wróbel odpadł w 
przedbiegach. 

Finał czwórek wygrała w czasie 6'48” 
osada Koła Wioślarzy z Warszawy, któ- 
rzy również i pierwsze miejsce zajęli 
w biegu ósemek, bijąc o ćwierć łodzi 
mocną osadą tutejszego B. T. W. 

W biegu czwórek drugie miejsce 
zajęło W. T. W. 

Tak więc w zawodach tych klasyfi- 
kacyjnych na Olimpjadę zatriumfowala 
na całej linji Warszawa. 


= = Toruń, Szeroka 21 

S. Kałamaj skl Poznań, Plac Wolności 6 
poleca w wielkim wyborze: 

Koszulki, spodeńki i pończochy sportowe. 
Koronki - obsady = wstążżi, przybory dla 
Krawiecczyzny, modne drobiazgi dla pań, 
pończochy - siarpetKi = rękawiczki, roboty 
ręczne, fartuchy, bieliznę, gorsety, artyH. 
zakopiańskie, ludowe i kilimy, przybory 
dla stroju, parasole i manekiny = . a«a = 


PIPPPJPE1. „POPP OPIJ PZN 


Dn. 9. VI. 1924 r. 


W sobotę rozeszła się po Bydgoszczy 
sensacyjna wiadomość, że za parę dni, 
a mianowicie w środę 11 bm. przyjeżdża 
węgierska pierwszoklasowa i znana już 
w Polsce drużyna „Tórekves" z Buda- 
pesztu via Toruń (dwa mecze z TKS-em.) 


Wieść ta o tyle sensacyjna, że po 


pierwsze Bydgoszcz zobaczy pierwszo- 


rzędną klasą węgierską, zaliczaną do 
najlepszych na kontynencie, a po dru- 
gie, że klasa ta bardzo wysoka jest na 
Bydgoszcz (narazie może za wysoka), 

Przykłasnąć należy jednak zarządo- 
wi K. 8. „Polonja”, który korzystając 
z nadarzającej się okazji sprowadza 
dla swej drużyny Węgrów nie szczę- 
dząc grosza, słusznie mniemając, że 
że tylko od lepszego przeciwnika nau- 
czyć się czegoś można. 

Aby przejrzeć swe siły przed tak 
poważnemi zawodami sprowadziła „Po- 
lonja“ z Torunia O. P. N. „Sokoła“ i 
rozegrała zawody w drugi dzień Zielo- 
lonych Świąt. 

Przegląd ten niezbyt fortunnie wy- 
padł, goście bowiem wygrali w stosun- 
ku 4:2. 

Rezultat ten miałoby może mówił, 
gdyby nie sama gra miejscowej druży- 
ny, która będąc w silnej przewadze po 
przerwie i wyrównując różnicę bramek 
do 2:2 pozwala gościom w grze końco- 
wej na zdobycie dwuch bramek. 


* * 
* 


Farbiarnia parowa 


i pralnia chemiczna „B A R Ww A" 


Poznań, Plac Wolności 6 leruń, ulica Szeroka 21 
właściciel: 
S.RAŁAMAJSKRI 
Czyści i farbuje odzież, plizuje 
i dekatyzuje materjały fachowo 
szybko i akuratne. 


A 


à 
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0. P. N. „Sokół“ (Toruń) — K. S „Po- 
lonja 4:2 (2:1), rzutów z rogu 3:3. 
„Polonja* w osłabionym składzie. 

„Sokól* z miejsca atakuje, czego rezul- 
tatem są dwie zdobyte bramki. Miejsco- 
wi zyskują jedną przez lewego łączni- 
ka, który wyłuskał piłkę z rąk bram- 
karza. Pierwsza połowa pod lekką 
przewagą gości. 

Po przerwie miejscowi przestawiają 
na lewego obrońcę p. Drużniewskiego 
ześ na jego miejsce p. Sliwińskiego z 
obrony. Zmiana ta wyszła na korzyść. 
Nowy lewy obrońca pracuje znacznie 
lepiej niż przed przerwą na lewem 
skrzydle, wstrzymując groźną prawą 
stronę toruńczyków. 

„Polonja“ w znacznej przewadze, 
która jednak długo rezultatu nie zmie- 
nia. Dopiero, karny na korzyść miejsco- 
wych gładko uskuteczniony przez p. 
Sliwińskiego wyrównuje różnicę bramek. 
„Sokół“ zaczyna więcej do głosu przy- 
chodzić i pomimo tego, że „Polonja“ 
różne harce pod jego bramką urządza, 
strzela dwie zwycięskie bramki, jedną 
ze strzału prawego łącznika, drugą z 
zamieszania. 

Podkreślić należy fakt, który się 
zdarzył w 1-szej połowie. Obrońca „So- 
koła“ sądząc, że sędzia ogwizdał spa- 
lony zatrzymuje piłkę ręką. Sędzia je- 
dnak nie gwizdał i za rękę podyktował 
(słusznie zresztą zupelnie) rzut karny, 
przestrzelony umyślnie przez prawo- 
skrzydłowego „Polonji* p. Paczkowskie- 
go. W takich warunkach stosunki towa- 
rzyskie między drużynami mogą iść 
jaknajdalej. 

U gości najwięcej podobała się o- 
brona, pomoc pracowita, w ataku prawa 
strona b. niebezpieczna. U miejscowych 
do przerwy coś nieszlo, po przerwie 
poszło. Efektowna była przewaga, efe- 
ktowniejszeby było cyfrowe jej wyzy- 
skanie. Sędzia miejscami zbyt przeczu- 
lony, przed przerwą podenerwował gra- 
czy ciągłym gwizdaniem. Publiczności 
bardzo niewiele. 

Dn. 11. VI. 1924 r. 

Törekvés (Budapeszt) — Polonja 6:0 (3:0). 
Rzutów z rogu 6:0. Strzałów na 
bramkę 36:2 na korzyść Węgrów. 
Sportowa publiczność Bydgoszczy 

nie miała zawodu na tym meczu. Wę- 

grzy bezsprzecznie pokazali grę pier- 
wszoklasową, taką, jaką pawinna być 
gra w piłkę nożną. Dokładne opanowa- 
nie techniczne, piękna gra głową, dobre 
zgranie, a przytem gra elegancka, spo- 
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kojna i tempo doskonałe. Trochę zawo- 
dzą tylko strzelcy w ataku. Zawody 
zaczynają Węgrzy i atakują bez przer- 
wy pięknemi pociągnięciami. Uwidocznia 
się wielka ich przewaga nad miejsco- 
wemi, którzy są mocno stremowam, w 
opanowaniu piłki technicznem, zgrania 
oraz grze głową. Ataki ich są szybkie, 
obmyślane — gracz nigdy sam piłki 
nie prowadzi tylko natychmiast oddaje 
najmniej obstawionemu koledze, a w 
ten sposób dezorjentuje się obrona i 
bramkarzowi trudno się ustawiać. Ma- 
jąc do przerwy wielką przewagę zy- 
skują goście 3 bramki. Po przerwie 
obraz gry nie zmieniony. Polonia gra 
chaotycznie, ataki jej: paraliżowane są 
w zarodku — Węgrzy zaś panują na 
boisku. Widać, że nie chodzi im o bram: 
ki, chcą pokazać tylko grę ładną i kom- 
binacyjną, co im się w zupełności udaje. 
WBA uzyskują goście dalsze 
trzy bramki ślicznie i celowo wypraco- 
wana, poza szeregiem kornerów. Gdyby 
nie bramkarz Polonji, który kilka razy 
interwenjował doskonale, ilość bramek 
z pewnością byłaby większa. 

U gości cała drużyna jednolita i 
zgrana, choć z całym szeregiem rezerw, 
czego poznać nie można było wcale. 
W ataku wybijał się środkowy znako- 
mitym driblingiem, łącznicy, choć zna- 
komicie zgran, zawodzą w strzałach, 
pomoc bez zarzutu tak samo para o- 
brońców przez którą absolutnie prze- 
dostać się nie można było. Prawy o- 
brońca najlepszy chyba z drużyny, roz- 
porządza przytem pięknym pewnym 
strzałem oswobadzającym dawno a u 
nas nie widzianym. O bramkarzu nie 
powiedzieć nie można. 

W Połonji grali tylko normalnie p. 
Drużniewski na lewej obronie, prawa 
pomoc no i bramkarz, którego jak sły- 
szałem sami Węgrzy sobie chwalili. 
Reszta zawiodła beznadziejnie, nawet 
tacy na których się ACE liczyło. Czyż- 
by to trema była.. 

Węgrzy na EAE narzekać 
n'e mogli — wręczenie kwiatów po prze- 
mowie prezesa „Polonji“ (wzamian o- 
trzymała „Polonia“ proporczyk Törek- 
vćsu) oraz przemówienie członka Tórek- 
vćsu stosunki przyjacielskie zacieśniły. 
Skład Węgrów : Lautosz, — Mesarosz, 
Siegel, — Véber, Pruha, Halmosz, — 
Sengyeł, Tritz, Kautzki, Hollo, Préger. 
— Będziował bardzo dobrze p. Matusz- 
czak. — Publiczności jak na bydgoskie 
stosunki — dużo. S. G. 
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List z Ńrakowa. 


Makkabi berneńska w gościnie u Wisły i 
Cracovii. — Klęska Makkabi. — Wyścig 
szosowy. — Przyszłe zawody. 


a ubiegłą sobotę i niedzielę spro- 
N wadziła Cracovia żydowską dru- 

żynę berneńską Makkabi, słynną 
w całej Europie ze swych świetnych 
wyników. Pierwszy raz od łat 4-ch od- 
stąpiła Cracovia jeden dzień zawodów 
Wiśle, która też rozegrała je w sobotę, 
w niedzielę zaś Cracovia. Zainteresowa- 
nie zawodami było bardzo wielkie, co 
uwydatniło się najdobitniej w liczbie 
widzów dochodzącej do 10.000 osób w 
dn. — Makkabi (Berno) zadowolniła 
w zupełności ciekawych widzów żąd- 
nych ładnej gry, którą rzadko u nas 
się spotyka, wykazała ona bowiem do- 
skonałą technikę, wspaniałą kombina- 
cję, współpracę całej drużyny, grę głów- 
kami i celność strzałów. -— Drużynie 
tej, stojącej wysoko pod względem tech- 
niczno-kombinacyjnym, nie brak jeszcze 
wad, a mianowicie hyperkombinacji pod- 
bramkowej i tempa. Gościom przeciw- 
stawiła Wisła swój najlepszy skład, 
wraz z olimpiiczykami, który niestety 
nadspodziewanie zawiódł. — Szczegól- 
nie słabi byli olimpijczycy, a zwłaszcza 
Reiman I. i Krupa, którzy nie wykazali 
gry godnej graczy reprezentatywnych 
Polski. 

W napadzie wybijał się Czulak swą 
nadzwyczaj ambitną i celową grą, bra- 
kującą wyżej wymienionym. — Reszta 
drużyny słaba, oprócz Wiśniewskiego, 
który jedynie stał na wysokości zada- 
mia. Zaraz na początku gry uzyskuje 
Makkabi 2 bramki z winy obrony. Do- 
piero w 30 min. Czulak zdobywa pierw- 
szą bramkę dla barw swego klubu, 
przy pomocy bramkarza i obrony go: 
ści. Po pauzie uwydatnia się przewaga 
Wisiy; źle jednak prowadzony pucz 
Reimana I. atak nie może jej wykorzy- 
stać poza uzyskaniem wyrównującej 
bramki przez Kowalskiego dalekim 
strzałem. — Ostatnie minuty należą do 
gości, Wisła zmęczona broni się nie- 
udolnie, co też wykorzystują berneń- 
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Pamietajcie o funduszu Olimpijskim!!! 


NP AFR A 441/924; 


czycy i uzyskują zwycięską bramkę. — 
Sędziował beznadziejnie p. Rzęsa. 

Drugiego dnia Cracovia uzyskuje, 
że zmęczonymi poprzedniego dnia za- 
wodami gości, wynik tennisowy 1:1. — 
Białoczerwoni wystąpili w pełnym skła- 
dzie, a przyznać należy, iż jako całość 
przedstawili się całkiem dobrze. Mak- 
kabi w czasie tych zawodów szwanko- 
wała w strzałach jak również i Oraco- 
via, w polu jednak obie drużyny sta- 
rały się dać ze siebie jak najwięcej. 
Bramkę dla miejscowych zdobywa Ci- 
kowski z rzutu wolnego, lecz Makkabi 
w kilka minut później wyrównuje. Sę- 
dziował p. Ziemiański. 

Drugoklasowa Makkabi poniosła sen- 
sacyjną klęskę w zawodach o mistrzo- 
stwo klasy B ze swym rywalem, Pod- 
górzem w stosunku 2:1 (1:1). Klęska ta 
stawia przejście Makkabi do klasy A 
pod wielkim znakiem zapytania. 

W niedzielę również cykliści kra- 
kowscy urządzili wyścig szosowy o mi- 
strzostwo okręgu krakowskiego na prze- 
strzeni Kraków - Wieliczka — Bochnia — 
Wieliczka — Kraków, około stu ;km. 
Wyścig odbył się w bardzo złych wa- 
runkach atmosferycznych. — Pierwszy 
Hóchsmann (K. K. C. M.), drugi Stieglitz 
(Cracovia), trzecia Wiess (Cracovia). 

We wtorek sportowy Kraków miał 
sposobność podziwiać poraz trzeci ber- 
neńską Makkabi, która rozegra zawody 
na boisku Cracovia z Jutrzenką. We 
czwartek znowu spotkają się na boisku 
Wisły reprezentacyjnie drużyny Krako- 
wa i Lwowa w walce o puhar prof. 
Żeleńskiego, która to konkurencja toczy 
się między tymi miastami już z górą 
od 10 lat Skład drużyny Krakowa do- 
tychczas jeszcze ustalony. W sobotę i 
niedzielę gościć będzie u Cracovii duń- 
żyna Aartius. Wisła zaś wyjeżdża do 
Przemyśla i Lwowa, gdzie w sobotę 
walczyć będzie z Polonją a w niedzielę 
z Czarnymi. — be. — 
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Paryż. 
waju w zawodach olimpijskich piłki nożnej 
ze Szwajcarją, która utrzymała drugie miej- 
sce, miały przebieg niemniej interesujący, 
jak i debiut w zawodach Amerykanów po- 
ludniowych. > 

Do końca zawodów Urugwajczycy od- 
znaczali się elegancją i precyzyjnością gry. 
Zwłaszcza fenomenalnym graczem okazał 
się Andrade, prawy łącznik. Murzyn ten 
wywołał wśród widzów oklaski podziwu za 
grę niewidywaną dotychczas na kontynencie. 
Sekundowali mu dzielnie Scarone i Petrone 
z napadu. 30000 widzów z zapartym od- 
dechem przyglądało się tej grze fenome- 
nalnej. Już w 18 minucio Petrone strzela 
pierwszą bramkę dla Urugwaju. W 15 mi- 
nucie po przerwie Coa strzela drugą, trze- 
cia padła ze ślicznego strzału Romano. — 
Sędziował dobrze Slawick (Francja). 


Paryż. Dopiero podczas rozgrywki 
powtórnej udało się Szwecji utrzymać trze- 
cie miejsce w Olimpjadzie w walce jej z 
Holandją Wynik 3:1 na korzyść Skandy- 
nawów był zupełnie zasłużonym, jakkolwiek 
bowiem łHolandja swą piękną grą przez 33 
minuty do przerwy broniła się zawzięcie 
przeciw atakom Szwecji, poznać było mo- 
żna, Że ta ostatnia gra jednak z lekką 
przewagą. Bramkarz szwedzki Rydoll w tym 
momencie zaatakował przeciwników:i udało 
mu się zdobyć pierwszą bramkę dla swych 
barw. Już w 7 minut potem Kock strzela 
drugą. Po pauzie początkowo Holandja 
przeważa na całej linji. Z boiska zostaje 
usunięty Szwed Kaufeldt, co nie zraża je- 
dnak szeregów jego drużyny i oto Rydell 
strzela trzecią bramkę. Jedyna bramka Ho- 
landji padła w końcu pierwszej połowy gry 
z karnego. Sędziował Mohammed Joussof 
(Egipt), nie podobał się jednak na boisku. 


Ostateczne zwycięstwo Urug- 


Sztokholm. W zawodach przygoto- 
wawczych do Olimpjady w lekkiej atletyce 
osiągnięte rezultaty: Rzut dyskiem Askild 
(Harmed) 43.17 mtr. Skok o tyczce Chri- 
stian Hoff 3,85 mtr., 110 mtr. przeszkody 


Gunnar Larson 15.8 sek. 


* 
* 


* 

Paryż. Po ukończonym turnieju olim- 
pijskim piłki nożnej nastąpią zawody w grę 
polo. Zawody te odbedą się w następują- 
cych terminach: 21., 24., 28., 30 czerwca, 
1, 8, 4, 7,9 i 11 lipca. Do-zawodów 
tych staje sześć państw: Francja, Wielka 
Brytanja, Stany Zjednoczone, Meksyk, Hisz- 
panja i Argentyna. 

* * 


* 

Paryż. Drużyna lekkoatletyczna ja- 
pońska na Olimpjadę skłeda się z nastę- 
pujących zawodników: Sasango Tani, pra- 
cownik kolejowy z południowej Mandrzurji, 
Tokushigo Nando student z Tokio, Katsuo 
Okasaki, attache ambasady japońskiej w 
Londynie, Kinosuke Tashiro, student z Tokio, 
Yoze Kanaguri, profesor wyszej szkoły żeń- 
skiej z Tokio, Yahei Miura, Mikio Oda, 
Seichi Ueda, Katsuo Takaishi,  Katsuo 
Onoda, Torahiko Miychata, Tsunemonu 
Ishida, Takahiro Saito studenci. Ekipie 
japońskiej towarzyszy dr. Kishi. . 

* * 


* 

Paryż. Polska zapisała się w strzela- 
niu do tarczy z broni myśliwskiej, szer- 
miercze, atletyce, pięcioboju, w żaglowaniu 
i wiosłowaniu, do zawodów gimnastycznych, 
kolarskich. W zawodach uczestniczyć będzie 
45 państw, w czem: 42 państwa (liczba 
rekordowa) w atletyce, 29 w boksie, 28 w 
tenisie i strzelaniu, 26 w szermierce, 25 w 
pływaniu i leż państw w zawodach ciężko- 
atletycznych. 


* * 
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pada ETE OOO SZR RO ROSS DO SORO ORDO ERZE ZORRO OOBE 
» Od dnia 27 bm. można zamawiać 


„Sportowca' we wszystkich urzędach pocztowych. W celu 

(9 uniknięcia zwłoki w wysyłaniu pisma naszego, polecamy jak- 

najwcześniejsze uskutecznienie zamówienia w najbliższym i 

urzędzie pocztowym. - - - = - - 

Prenumerata ma miesiąc lipiec niezmieniona 
ADMINISTRACJA. 


PNA. 


C) 


Wiedeń. Automobilklub Austrji ogła- 
sza następujący komunikat o raidzie, który 
ma się odbyć na terenie wielkiej równiny 
węgierskiej ku Alpom pod nazwą „Alfóld- 
Alpenfahrt" w dniu 7 b, m. Do udziału w 
raidzie zgłosili się następujący zawodnicy: 
Enrico Liguzzi na czterocylindrowym O. L., 
Felix Kraus sześciocylindrowy Alfa Romeo, 
Robert Eberan Eberl motocykl Łatchlesz z 
wózkiem, Franc. Suchy na Harley Davidse- 
nie z wózkiem, regulamin jazdy przewiduje 
na czteroosobowych wozach dwa miejsca 
rezerwowane dla Autoklubu (kontroler i pa- 
sażer). Specjalne mapy szlaków są już przy- 
gotowane i będą przed rozpoczęciem jazdy 
rozdane uczestnikom. i 

* 

Wiedeń. W czasie rozegranych tutaj 
wyścigów automobilowych (Seiberer - Berg- 
fahren). Najlepszy czas dnia zrobił Rupert 
Larner na motocyklu Suubeam (7: 49,3), 
oraz na cyklokarach Bernhard Kandl na 
Amilkarze (8: 13,4). 


* 


* 

Cremona. Automobilista Ascari pobił 
rekord światowy przebywając w automobilu 
przestrzeń 321 kłm. w 2 godz. 
i */, sek. 


23 min. 


Zawody międzyklubowe w walce franeus. 

Dnia 15 bm. odbyły się w Toruniu pier- 
wsze zawody międzyklubowe w walce fran- 
cuskiej pomiędzy Oddz. Ciężko-Atletycznym 
„Sokoła“ i Klubem Atl. „Zuch“. Skład za- 
paśników był następujący : , 

Sokół: Głowacki, Czarnecki II., 
Betlejewski, Wiśniewski. 

Zuch: Hauptman, Gąsiorowski, Dobro- 
dzielski, Jęziorski, Grecer. 


Kama, 


Ciężka-Atletyka 


Paryż. W wielkich zawodach automo- 


bilowych o wielką nagrodę Europy, które 
mają się odbyć w rb. w Lyonie 3 sierpnia 
i w Monza 10 września, dokładna lista we- 
dług kolejności startu przedstawia się jak 
następuje: 1. Na Sunbeam — H. O. D. 2, 
Delage — Beno Thomas. 3. Alfa Romac — 
hr. Maesetti. 4. Schmid — Jules Qoux. 
5. Piet — Felica Nazzaro. 6. Müller — Jim- 
my Murphy. 7. Bugattj — Pierre da Visc. 
8. Sunbeam — K. Lec Guines. 9. Delage 
— R. Behoist. 10. Alfa Romeo — Askari. 
11. Schmid — Foresti. 12. Fiat — Bordino. 
13. Bugatti — Ernst Fridri. 14. Sunbeam 
— Dario Neta. 15. Delaga — Albert Divo. 
16. Alfa Romeo — Compari. 17. Fiat — 
Balamano. 18. Bugatti — ks. Cystria. 19. 
Alfa Romeo — Luis Wagner. 20. Fiat — 
Pastors. 21. Bugatti — Constantini. 22. Bu- 
gatti — Marco. 


* * 
* 


Wiedeń. W czasie odbytych pod Ra- 
wenną wyścigów samochodowych na prze- 
strzeni 329,625 kilometrów nałepszy czas 
dnia w motocyklach osiągnął Ruggari moto- 
cykl Indjan A 29 : 7?°l;. 


W technice zapaśnicy „Sokoła“ góro- 
wali nad swymi przeciwnikami. Wyróżnili 
się Betlejewski, Kama, Głowacki. U Zucha 
dobrymi byli Gąsiorowski i Grecer. Szcze- 
gólnie ostatni przy większej technice byłby 
bardzo niebezpiecznym przeciwnikiem. 


Najlepszą walkę pokazałi Hauptman — 


Głowacki i Dobrodzielski — Kama. 
Drużyna „Sokoła“ zwyciężyła w stosun- 
ku 6:4. Fe-ki 


Lekko-Atletyka 


New York. Bieg 200. mtr. Paddock 
w 21.5 sek. 400 mtr. Cocoran w 43.7 sek. 


Budapeszt. W zawodach lekkoatle- 
tycznych odznaczyli się: Goró, 100 metrów 
w 10.3 sek., Kurunczy 300 mtr. w 35.7 sek., 
400 mtr. w 50.4 sek., w rzucie kulą Bedó 


osiągnął 15.8” mtr, w rzucie dyskiem Bar- 
balicz 42.11 mtr. W skoku wzwyż Gaspar 


1.89 mtr. 4 p 

Paryż. — Zawody ' lekkoatletyczne : 
Mourlon 100 mtr. w 10.8 sek, Thery 400 
w 50 sek, 


Hamburg. Donoszą tu z Columbii o 
nieszczęśliwym wypadku, jakiemu uległ 
wielki sterowiec transportowy Niemieckiego 
/T-wa transportów powietrznych w Columbji. 
Sterowiec wyruszył z Baranquilla, w drodze 
z niewiadomych powodów spadł. Smierć 
poniosło pięciu urzędników T-wa, wśród 
nich dyrektor. 


xk 
* 


å Raid na około świata. 


Tokio. Raid powietrzny zakończony 
zwycięsko przez Pelletier-Doisy w Tokio, 
trwał ogółem 47 dni, a przestrzeń przebyta 
wynosi ponad 20 tysięcy kilometrów. Pel- 
letier był przyjmowany w Tokio owacyjnie 


EEE O Z O O N 
I ur 


Lotnictw 


O 


przez liczne tlumy publiczności. Urządzono 


na cześć jego Święto w mieście. Ulice 
zostały przybrane w sztandary francuskie 
i japońskie. 
Hongkong. Przybyli tu dziś lotnicy 
japońscy, odbywający podróż naokoło świata. 
* * 


* 

Sajgon.. Dwóch lotników amerykań- 
skich, odbywająch podróż naokoło świata, 
przybyło do Turanu. Trzeci przy lądowa- 
niu w Hue spadł z aparatem, który się po- 
trzaskał. Lotnik wyszedł cało z katastrofy. 

+ * 


y: 
Bangkok. Przybyli tu lotnicy portu- 
galscy, odbywający lot naokoło świata. 


Tennis 


Puhar Davisa. 


Londyn. Gracz nowozelandzki, który 
stawał niedawno w Pradze do zawodów 
tennisowych o puhar Davisa, przegrał w 
w Londynie do Kingsoote w zawodach o 
mistrzostwo 6:2, 6:4, 6:1. W pojedyńczej 
grze pani zwycięstwo odniosła amerykanka 
miss Ryan przeciw pani Cowell 6:2, 6:2. 
W dublach panów wygrali pp. Fisher i 
Barrett przeciw pp. Crole Rees i Sherwell 
3:6, 6:4, 1:6, 7:5, 6.4. 


Praga. W zawodach tennisowych Cze- 
chosłowacja-Szwajcarja czesi zdobyli już 
stanowisko dominujące. Ostatnio w dublach 
panów Zemla, Kożeluh — zwyciężyli pięk- 
nie Asschlimanna, Sautera w stosunku 6:2, 
6:3, 6:1. Dubla ta należała do naipiękniej- 
szych gier na stadjonie tennisowym a trwała 
45 minut. Honorowe prezydjum turnieju 
objęli ministrowie czescy Benesz, Udrżał 
i Szramek. 


Agentury „Sportowca“ 


w Toruniu: 
1) Księgarnia Wojciechowskiego 
2) Drukarnia Toruńska T. A. Katarzyny 4 
3) Dom cygar — Szeroka 
w Bydgoszczy: 
Skład nut — Idzikowskiego Gdańska 16/17 
w Ciechocinku: 


Agentura biura dzienników L. Makowskiego, ul. 


Żelazna 2. A 

w Inowrocławiu: 

Księgarnia Stefan Knast 
w Jarosławiu: 

-Księgarnia — Soczyńska — Grunwaldzka 

w Kowlu: 

B'uro gazet „Energja“ — Łucka 140 
w Lublinie: 

Biuro dzienników Poniatowskiego Kr. Przed. 46 


w Lwowie: 

Biuro dzienników M. Brück, Kościuszki 2 
w Łodzi: 

Gajewski — Piotrkowska 113 
w Poznaniu: 

Księgarnia — Helena Kirschke — Gwarna 20 
w Przemyślu: 

Biuro dziennik. Jadwiga Grodecka, Rynek. 
w Stryju: 

Wagman — Potockiego 3 
w Świeciu n. W. 

Księgarnia — Domachowski 
w Warszawie: 

Księgarnia „Ruch', Poznańska 38. 

Biuro dzienników „Promień“ Widok 
w Włocławku: 

Biuro dzienników L. Makowskiego 


Księgarnie kolejowe „Ruch' na stacjach węzłowych. 


(E G 
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63 pp. — 14 pp. (Włocławek) 3:1. 
18. VI. Mistrzostwo 16 Dywizji 
"TKS. I — Gryf I 6:0 (1:0). 
19. VI. 
Zawody na rzecz TZOPN. Organizacja 
zawodów zła. Gra prowadzona ospale z 
obydwóch stron. Silna przewaga TKS., który 


wystąpił w składzie Osiński — Lewandow- 
ski, — Gumowski III, — Hirschfeld, — Ko- 
nieczka, — Piwiński, — Suchocki, — Cie- 
szyński I, — Giumowski II, — Cieszyński 
ll, — Orłowski. Gryf w składzie Maryński, 
— Pasek, — Werner, — Woll, — Kwa- 


piński, — Drabikowski, — Knobloch, — Her- 
bert, — Łysiak, — Herman, Skrzypczak 

Bramki strzelili w 38 Cieszyński ł, po 
przerwie w 11 Cieszyński I, w 19 Gu- 
mowski Ill, który zastąpił Cieszyńskiego Il, 
w 31 Gumowski II (ze spalonego), w 33 
Gumowski Il i w 35 Konieczka. 

Rogów 6:1 dła TKS Sędzia p. Czu- 
czewicz. 

Przedtem miał się odbyć przedmecz 
Sokół I - reprezentacja pozostałych drużyn 
kl. B, lecz z czyjej winy niestawiły się 
drużyny, to rozstrzygnie ale kto . . .? gdyż 
zawody urządzał związek. Wobec tego 


TKS. jako gospodarz boiska urządził za- 

"wody Ń 

© Juniorki TKS. — Juniorki K. S. Unia 
7:0 (3:0). 


Drużyny dobrze wyszkolone, szczegól- 
niej TKS, który miał przewagę. Rogów 3:2. 
Mała uwaga do klubów, które posiadają ju- 
niorków. Po przerwie boisko jest za duże, 
no ale trudno, z tem trzeba się pogodzić, 
po drugie piłka planowana powinna być 
mniejszych rozmiarów a po trzecie czas 
koniecznie powinien być skrócony do 1 go- 
dziny, w przeciwnym razie, przy częstych 
zawodach młodzian bezwarunkowo się prze- 
męcza i zamiast mieć w przyszłości go- 
dnych reprezentantów klubu, drużyny będą 
miały graczy zupełnie niezdatnych, gdyż po 
dojściu do właściwego wieku, będą prze- 
trenowani a także i przeforsowani, es. 


Chelmno, dnia 16 czerwca 1924 r. 
Dnia 15 czerwca br. odbyły się na boi- 
sku koszyrowym Kursów Doszkolenia Młod- 
szych Oficerów Piechoty w Chełmnie za- 
wody w piłce nożnej między drużyną Kur- 
sów i drużyną Gimnazjum Męskiego. 


mea © 


Pitka nożna. 


CZERWIEC 1924. 


Wynik 5.2 [3:1] rogów 3:0 na korzyść 
drużyny Kursów. Gra prowadzona fair, w 
żywym tempie z lekką przewagą wojsko- 
wych. Wiele ładnych i niebezpiecznych mo- 
mentów podbramkowych. 

Dzięki energicznej obronie drużyny Gimn. 
wynik stosunkowo mały. U wojskowych za 
dużo akcji sołowych. Drużyna Gimnazjalna 
natomiast odznaczała się zupelnem zgra- 
niem i ładną kombinacją. 

Były to jedne z najładniejszych zawo- 
dów w Chełmnie. 

Bramki zdobyli: dla drużyny Kursów — 
por. Pięta 3, por. Bydliński 1, a jedną uzy- 
skał obrońca Gimnazjum. Dla drużyny Gim- 
nazjum, — obie uczeń Liwiński starszy. 

Zawody prowadził dobrze kpt. Grzyb. 

Kierownik Wychowania Fizycznego 
Sikorski por. 
* 


* 

Grudziądz, dnia 15 czerwca 1924 r. 
0. P. N. Sokól jun. Grudziądz — 
Klub SP. Grudziądz jun. 1:0 (1:0). 
Zawedy te okazały ogólny brak zgrania 

się. Boisko przy Parku Miejskim. 


T. S$. Ołympja II. — 3 p. Wojsk. Łącz. 
Grudziądz Grudziądz 
5:1 (3:01. 
Drużyna Olympji grała ambitnie. Dru- 


żyna 3 p. Wojsk. Łącz. zdobyła honorową 

bramkę przez nieporozumienie się obrońcy 

z bramkarzem. — Boisko przy ul. Cheł- 

mińskiej. l 
** A Ed 

Zawody o mistrzostwo 16 dywizji od- 
były się na boisku 64 pp. przy ul. Lipowej 

64 pp. Grudziądz — 66 pp. Cheimno 
8:4 17:0). 

Do pierwszej połowy silna przewaga 
64 pp. lecz w drugiej połowie drużyna ta 
spuchła. 

65 pp. Starogard — 16 pp. Grudziądz 
SOH 

Silna przewaga 5 p. p. Publiczności 
mało. 

* * * 

Tczew, 15. VI. 

Sokół I (Tezew)—6. K. 5. Tezew 8:2 (2:0) 
zawody towarzyskie. 

W niedzielę, 15. bm. na boisku Szkoły 
Morskiej rozegrano powyższe zawody. — 
Sokół w swym dobrym składzie. Jedynastkę 
GKS-u składali: Radecki — Weiss, Gryczan 
—  Zmierczak, Markowski, Orcholski — 
Sehlert, Moliński, Marciniak, Majewski, 
Trzęsiak. 
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Gra nieco utrudniona z powodu grzą- 
skiego po deszczu boiska. Obie drużyny 
przeprowadzają dorywcze ataki. Dwukrot- 
nie dogodne pozycje pod bramką Sokoła, 
G. K. S. nie wykorzystuje Wypad Sokoła i 
strzał chwyta ładnie Radecki. Sokoli coraz 
częściej zagrażaję gimnazjalistom, znowu 
kilka strzałów obronionych przez bramka- 
rza. W 1?’ róg dla Sokoła obroniony, gra 
przenosi się na drugą stronę. Pr. skrz. G. 
K. S. strzela ponad poprzeczkę, nie wyko- 
rzystując dogodnej sytuacji. Dalsze 2 rogi 
dla Sokoła (jeden w aut, drugi niewyzyskany) 
Obie drużyny dążą do zdobycia punktu, 
siły jedak równe. Dużo autów bocznych. 
Pierwsza połowa zbliża się do końca, gdy 
w tem w 41' l skrz. Sokoła (Sroka) ze 
spalonego strzla pierwszego gola. Sokół 
coraz ostrzej naciera i 2 min, center Kłos 
strzela drugą bramkę z zamieszania pod- 
bramkowego. 

Pierwsze minuty drugiej połowy G.K.S. 
ma znaczną przewagę, lecz nic nie może 
uzyskać. Markowski zmienia miejsce z 
Marciniakiem. Sokół uzyskuje 2 rogi urato- 
wane przez obronę, wreszcie Kłos strzela 
3 bramkę. Ładny strzał l. pom. G. K. S. 
(Orcholskiego) broni bramkarz Walaszewski. 
.2 rogi dla gimn. (Sehlert) przestrzeliwuje 
pewną pozycję, a wkrótce obrońca Sokoła 
faulem broni pewnego gola. Sokół znowu 
przeważa, ostry strzał broni Radecki na 
korner. Wkrótce zawody kończą się. Rogów 
7:2 dla Sokoła. W pierwszej połowie inny 
sędzia i w drugiej połowie inny, pierwszy 
b. słaby, zwłaszcza na punkcie spalonych. 

Ocena: Sokół fizycznie, zgraniem i lot- 
nością górował nad młodą drużyną GKS-u. 
, GKS. mimo przewagi przeciwnika dotrzy- 
mywał mu dzielnie kroku, niejednokrotnie 
zagrażając poważnie, cały zespół ratował 
ofiarną grą w niebezpiecznych chwilach. 
W drużynie wyróżnił się bramkarz Radecki, 
który bronił przytomnie i miał swój dobry 
dzień oraz pr. back Weiss który uratował 
niejedną grozną pozycję i Markowski, po- 
zatem wszyscy grali dobrze. Bardziej za- 
służonym byłby wynik 3:1. 


29. V. 
Sokół I Tezew — Sokól I Chojnice 3:2 (1:1) 
Ciężki orzech miała do zgryzienia osła- 
biona drużyna tczewska. Do przerwy po 
jednej bramce. Po przerwie Tczew uzyskuje 
drugą bramkę, którą jednakże goście wy- 
równują. Ostatecznie ustala rezultat |. skrz. 
Tczewa zdobywając zwycięską bramkę. — 
Kornerów 8:5 dla Chojnic. 4 Tczewian wy- 
różnili się bramkarz Walaszewski, który 


* 
* 


obronił brawurowo kilka niebezp. strzałów, 


pr. obr., l. pom. i cały napad. 
dobra obrona i napad. 
* 


235 NV 


U gości 
* 

"Sokół II—HKS. Starogard 0:0 

Lekka przewaga miejscowych, harcerze 


poprawili się znacznie. Dwa karne do HKS. 
przestrzelone. M. H. 


g GÓRNY ŚLĄSK 


Królewska Huta. Match piłki 
nożnej pomiędzy wiedeńską Admirą a klu- 
bem sportowym Amatorzy, z królewskiej 
Huty zakończył się wynikiem 20 (1:0) na 
korzyść Admiry. 

W pierwszej połowie lekka przewaga 
gości. Pierwszą bramkę strzela w 10 min. 
Siegel, drugą po przerwie w 15 minucie 
Schiro. Po przerwie chwiłami przewagę 
osiągają amatorzy. Dwa rzuty karne dla 
Amatorów chwyta fenomenalnie bramkarz 
Admiry Franzel. Obie drużyny wykazały 
piękną grę. Admira zaś zwłaszcza wykazała 
przewagę techniczną. Stosunek kornerów 
jest 11:5. 


Q RAKÓW 


Częstochowa 4. VI. 

Korona (Radomsk) — Sport 3:3 (1:3). 

Pierwsze minuty upływają pod znakiem 
Jekkiej przewagi gości, którzy już w 30 sek. 
uzyskują pierwszą bramkę. Powóli jednak 
sport wyswobadza się z pod nacisku i gra- 
jąc z wiatrem uzyskuje znaczną przewagę 
nad gośćmi. Stan ten utrzymuje się do 
przerwy i umożliwił gospodarzom uzyska- 
nie 3 punktów. Po zmianie dąży Korona 
do wyrównania, w czem wspomaga ją silny 
wiatr, lecz dobra obrona sportu broni 
przez dłuższy czas swej bramki. W końcu 
jednak uzyskuje ona z przeboju drugi punkt 
na 2 przed końcem z karnego wyrównu* 
jącą bramkę. W ogólności gra stała na 
bardzo niskim poziomie, gdyż obie drużyny 
posiadają jeszcze b. mało techniki i zmy- 
słu kombinacyjnego. Sędziował w pierwszej 
połowie p. Szusterman — nieźle, w drugiej 
zaś p. Kuliński — stronniczo dla Korony. 
1DRVI. a 


* 
Victoria (Sosnowice) — Warta 3:1 (2:1). 
O mistrz. kl. B. 

W pierwszej połowie gry lekka przewa- 
ga Victorji, choć i miejscowi szybkiemi 
wypadami zagrażają poważnie przeciwni- 
kom. Już w 12’ zdobywa Victoria pierwszy 


Lal 
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punkt, co pobudza Wartę do gwałtowniej- 
szych ataków, uwieńczonych wyrównującą 
bramkę strzeloną z karnego. Stan ten długo 
się nie utrzymuje, gdyż Victoria powtórnie 
usadawia piłkę w bramce miejscowych. Do 
przerwy rezultat pozostaje bez zmiany, 
później zaś przedstawia ten sam obraz, 
jeden zaś z ataków gości kończy się bram- 
ką. Victoria podobała się ogólnie bowiem 
gracze jej są szczególnie technicznie bar- 
dzo dobrze wyszkoleni. Sędzia z Sosnowca 
zupełnie bez pojęcia, spalonych zupełnie 
nie uznaje. Z gości podobali się Dzidow- 
ski i przedni obrońca z Warty zaś Szerer 
i Szmaragd. Emde. 


15. VI 

Orlęta — Częstochowa 2:2 (2:0). 

Gra wykazała wyższość techniczną Or- 
ląt, które miały przez cały ciąg przewagę, 
będąc we wszystkich linjach lepszymi od 
swych przeciwników. 

Już w 1 minucie, po przeprowadzeniu 
ładnego ataku Orlęta zdobywaja bramkę. 
Częstochowa nie zdeprymowana tem prag- 
nie wyrównać, co jej się jednak nie udaje. 
Natomiast Orlęta w 32 min. z przeboju 
Wójciaka podnosi ilość punktów do 2. 

Po przerwie Częstochowa gra z wia- 
trem i braki techniczne nadrabia brutalno- 
scią, toteż udaje się jej wyrównać przez 
własnego obrońcę Orląt i bramkę z krzy- 
czącego do nieba spalonego. 

Sędzia p. Barylski robił wrażenie anal- 
falbety w sprawach sportowych, pozatem 
— muzykalny (oczywiście na gwizdku). 

* 


* 
* 


Orleta II. — Częstochowa IL. 1:0 (0:0). 
Taksamo przewaga Orląt, brutalna gra 
Częstochowy. Goala strzelił Sendra. 


Częstochowianka — Postęp 0:2 (0:2). 


S. G. 
16. VI. 


W. K. 5. (Zamość) — A. Z. §. I. (Lublin) 
6:3 i 1:0. 

Dwudniowe zawody towarzyskie roze- 
grane w Zamościu. W pierwszym dniu 6:3 
dla W. K. S. 4 bramki strzelono ze spalo- 
nych, 1-a zaś ręką. Dzięki sędziemu (który 
niedopuszczał ataku pod pole karne) AZS. 
nie wykorzystał wielu pozycji i sytuacji. 
Sędzia p. Haslingier, sędziował bez naj- 
mniejszego pojęcia, ubliżając w ten sposób 
powadze sportu. 


L U B L 1 N 


W drugim dniu zawody nie dobiegły 
końca, ponieważ sędzia p. Nodziński unie- 
możliwił granie. Wynik 1:0 do przerwy dla 
W. K. Su. A 

(Uwaga! Coraz częściej w Lublinie i 
okręgu zdarzają się wypadki bez podstaw- 
nego usuwania graczy z boiska, albo zej- 
ścia całej drużyny. A kto jest temu winien? 
(Sędzia!) Jeżeli Lubelskie Kol. Sędz. nie 
zacznie wyznaczać lepszych sędziów, to 
niewiadomo do czego ci marniejsi sędzio- 
wie doprowadzą !) 

£ 


UMIE 
Lublinianka IL. — Strzelec II. 1:0 (0:0). 
Strzelec Il. znacznie lepiej grał od Lubl. 
lecz niewykorzystał żadnej sytuacji z po- 
wodu niezdecydowanych strzałów napadu. 
Z Lublinianki dobrzy byli Moskał, który 
ubił goala (z karnego) i bramkarz W. Czeh. 
Ze Strzelca IL. dobry Duda. Sędziował u- 
ważnie i sprawiedliwie p. Jaworowski. 


* * 


d * 


"3. VI. 


Unja — A. Z. N. IL. 1:0 (0:0) 
rogów 4:3 (1:2). 

Unja uzyskuje goala dopiero w 38 m. 
po przerwie. Sędziował dobrze p. Kożu- 
chowski. 

Zawody 
klasy C. 


rewanżowe w mistrzostwie 


w: 


Jardenja — Olimpja 2:0 (1:0), 
rogów 5:0. 

Jardenja grała nieco lepiej od Olimpiji, 
co się tłomaczy ‘osłabionym składem Olim- 
pji. Olimpja wystąpiła bez swego środka 
napadu St. Jósko i z rezerwowym bram- 
Kkarzem. Jardenja bez obrońcy Brykmana. 
Qra prowadzona w ostrym tępie. Pierwszą 
bramkę wbija własny gracz Olimpji Kas- 
perski. Olimpja atakuje przeciwnika, lecz 
wszystkie jej zabiegi zostają udaremnione 
przez bramkarza Jardenji Turka, do 
przerwy jest lekka przewaga Olimpji. Wy- 
nik 1:0 dla Jardenji. 

Po przerwie Jaędenja bierze górę i uzy- 
skuje drugą bramkę z 3 metrów strzeloną. 
Zaznaczyć należy, że sędzia usunął dwóch 
graczy z Jardenji. Rzutów narożnych 5:0 
dla Jardenji sędziował p. Dziewota. Publi- 
czności stawiło się sporo. A. L. 

* 


Kowel, dnia 7. VI. 
k Zawody o mistrzostwo klasy C. 
Z. K. S. Amatorzy (Kowel) — K. S. Kreso- 
wianka (Luck) 4:2 (1:1). 
Zawody te wzbudziły wielkie zaintere- - 
sowanie, lecz z powodu niepogody zebrało 
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się stosunkowo mało osób. Przez cały czas 
gry przygniatająca przewaga miejscowysh i 
tylko pechowi zawdzięcza Kresowianka u- 
niknięcie dwucyfrowego wyniku. Kiikadzie- 
siąt dobrych dogodnych zostały przez za 
wiele kombinujących gospodarzy zmarno- 
wane. Pierwszą bramkę zdobywa Kreso- 
wianka w 24 minucie przez Hilarka z po- 
dania lewego skrzydłowego. W 45 Amato- 
rzy wyrównują przez QGwiremana. Dalsze 
bramki strzelili dla Amatorów Chrizman, 
Wajnsztejn i lewe skrzydło dla gości S. 
Baranowski. Kresowianka naogół bardzo 
dużo reklamowana (np. Kern Il jest najlep- 
szym lewoskrzydłowym Wołynia. Cóż na to 


pp Chojecki | WKS. Kowel] i Juz). Hasmonea, 


Równe grała nieźle, wyróżnia się obrona i 
centr. napadu. Do zdobycia pewnego mi- 
strzostwa kresowego jak (patrz Tygodnik 
Spnrt nr. 23) jeszcze jej za daleko. Z Ama- 
torów dobrymi byli Rejter, Gwircman, Szer- 
man i Wajnsztajn. Stosunek rogów 8:1 dla 
zwycięzców. Sędzia 'por. Jarosz z Lublina 
b. dobry. I. G-—cz. 


* 
* 

14. VI. 1924. Zawody o mistrzostwo kl. C. 
Z.K.S. Hasmonea (Sarny)—K.5. Amatorzy 
(Kowel) 1:2 (1:0) 

Bardzo marna gra gospodarzy, osłabio- 
na brakiem Fiszera i Wajnstejna, zastąpio- 
nych bardzo słabo. Do pauzy uzyskują 
goście jedynę, bramkę z przeboju. Kilku 
dogodnych pozycji zostają przez miejsco- 
wych niewykorzystane. Do pauzy 1:0 dla 
gości. Po pauzie goście nie wykorzystują 
rzutu karnego, natomiast udaje się gospo- 
darzom zdobyć przez Gwircmana_ (karny) 
i Rojtera dwie bramki, i temsamem ocalić 
z wartościowych punktów. Sędzia (z powo- 
du nieprzybycia związkowego) p. Gasko 
sędziował naogół nieźle, lecz bardzo nie" 
energiczny. Dziwi mnie tylko, że Hasmonea 
jako klub „,national-żydowski* ma w swem 
łonie dwuch graczy katolików". I G-cz. 


x 

Równe, 14. V. 1924. Boisko Sokoła. 
K. S. Sokół (Równe) W. K. S. (Kowel) 4:0 

Niezasłużona przegrana gości występu- 
jących w niepełnym składzie z 4-ema rez. 
Bramkarz gości w dniu wyjątkowo słaby. 
(dla 6 strzałów przepuścił 4 bramki). Silny 
deszcz utrudniał bardzo grę. — Sędzia p. 
Fiala. Publiczności, z powodu deszczu zni- 
koma ilość. i l. G-cz. 


9. VI. 24. r. 
Hasmonca — W. K. S$. Luck 12:0 (5:0). 
Rogów 6:2 dla zwycięzców. 
Tak wysoką, bo dwucyfrową przegraną, 
zawdzięcza W. K. 5. bramkarzom (jeden 


w 
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zmieniony w czasie gry), który nie mając 
pojęcia o graniu na bramce, ponoszą cał- 
kowitą odpowiedzialność za klęskę swego 
klubu. Bramki dla Hasmonei uzyskali cen- 
trum ataku 7 (1 z karnego) lewy łącznik 
dwie, prawy łącznik, skrzydło i pomoc po 
jednej. Z W. K. S. wyróżniła się obrona: 
Malbrodzki i Wieszlięta. 4 B. M. 


Z Lucka 11. VL 
Kresowianka Ha —. W. K. S. 4:0 (3:0). 
Zawody rewanżowe. Kresowianka bez 
trudu odnosi zwycięstwo nad W. K. S. 
wzmocnionym graczem W. K. S. Lublin. 
Znaczna przewaga Kresowianki. Ataki W. 
K. > inicjowane przez Kopytkę rozbijają 


się na obronie zwycięzców. Sędzia p. A. 
Marcinkowski. 
14. VI $ 

W. K. S. — Ż. K. S. Amatorzy II. 


5:8 (3:2). 

Pierwsze swe zwycięstwo zawdzięcza 
W. K. S. sile fizycznej i szczęściu Kopytki, 
który uzyskuje „własnonożnie“ 8 bramki. 
15. VI i K 

Kresowianka Ila — Junak 3:1 [2:0]. 
Rogów 6:1 dla zwycięzców. 

Tym razem atak Kres. prowadzony przez 
Radlińskiego, ładnie kombinując, uzyskuje 3 
bramki strzelone przez Radlińskiego, Msze- 
cichowskiego i Rożańskiego. j; 


15..VI. i 
Kresowianka — Z. K. $. Amatorzy 
6:2 [41]. Zawody rewanżowe. 

Gra ładna i prowadzona w żywem tem- 
pie, gorąco była oklaskiwana przez publi- 
czność. Z Kresowianki wyróżnili się pra- 
we i lewe skrzydło oraz centrum ataku; 
z Amatorów centrum ataku i obrońcy. 
Sędzia por. Malbrodzki dobry. B. M 


Jarosław, 15. VI. 


KS. Polonia KIL (Przemyśl) —ŻKS. Dror I 
0:3 (walkower) 
KS. „Ruch (Przemyśl) —SKS. „„Jaroslavia* 
0:2 (0:0) 

Zawody o mistrzostwo kl. C. Przewaga 
techniczna Jaroslavii. W 50 min. |. łącznik 
Jar. p. Król I. strzela z centry prawoskrz. 
pierwszą bramkę, drugą zaś uzyskuje J. z 


* 


L W Ó W 


zamieszania podbramkowego. Ruch grał 
brutalnie. Sędzia p. Malawer. Rogów 6:4 
dła Jar. 
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Lwów, 14. VL 

Pogoń (Katowice)—Czarni 3:1 (2:0) 

Zawody mało interesujcce. Na boisku 
zapanowała wszechwładnie nuda. Czarni 
grali bardzo słabo. Z wyjątkiem Millera 
nikt nie grał dobrze. Pogoń jest całkiem 
przeciętną drużyną. Wykazała ona wszystkie 
zalety i wady drużyn górnośląskich, a mia- 
nowicie: dobry start do piłki, szybkość i 
przebojowość, natomiast z drugiej strony 
zbyt ostrą grę i dość słabe przygotwanie 
techniczne. Wyróżniał się u gości prawy 
skrzydłowy. Czarni wystąpili z Drapałą w 
bramce w miejsce Winnickiego. Bronił on 
jak umiał, ale niestety umiał bardzo mało. 
Sędzia p. Nowosielski. 

15. VL Pogoń—Czarni 0:4 (2:0) 

W przeciwieństwie do zawodów sobot- 
nich grali Czarni bardzo dobrze, natomiast 
Togoń o wiele słabiej. Przebieg gry wykazał 
przewagę Czarnych, nie w takim jednak 
stosunku, jakby to można sądzić z wyniku. 
Bramki uzyskali Wochanka, Kopeć IV, 
Miller i Scott. ten ostatni najpiękniejszą. 
Gra ze strony Pogoni bardzo ostra. Sędzia 
p. Szlesser. 

Hasmonca—Polónia (Przemyśl) 1:0 (1:0) 

Po całym szeregu zawodów międzyna- 
rodowych, przyszła kolej na spotkanie kra- 
jowe, wcale ciekawe, bo między przeciwni- 
kami prawie równorzędnymi. Polonja jest 
drużyną b. sympatyczną i u nas mile wi- 
dzianą. Poczyniła ona wielkie postępy i 
przedstawia się wcale dobrze. Hasmonea 
miała bezsprzecznie najlepszy dzień w tym 
sezonie. Jakkolwiek zbyt wczesnem wyda- 
wałoby się mówić już teraz o jakimś skutku 
pracy trenera p. Kerra, to przecież nie da 
się zaprzeczyć, że jest on widoczny. 

Drużyna Hasmonei posiada b. dobrą 
taktykę, równie dobrze ustawia się jak i 
obstawia przeciwnika i stosuje system 
jednego obrońcy, na razie ze skutkiem. — 
Brak jej tylko strzelców w napadzie. Poza 
Steuermannem nikt tam nie umie strrelać. 
Bardzo dobrze przedstawia się teraz linja 
pomocy, wzmocniona Qiottesdzienerem z 
wiedeńskiego Hakoahu. Gra obfitowała w 
szereg b. interesujących momentów, dają- 
cych kilkakrornie możność zdobycia bramki, 
niewykorzystaną jednak obustronnie. Pro- 
wadzona była w bardzo szybkim tempie, 
które wzmogło się jeszcze pod koniec, gdy 
Polonja za wszelką cenę chciała choćby 
tylko wyrównać. Wynik dla Hasmonei za- 
służony. Obie drużyny podobały się ogólnie 
reszty też z boiska przy żywych oklaskach 
licznej publiczności. Bramkę dla Hasmonei 
uzyskał Steuermann. Sędzia p. Bilor. 
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(ZAGRANICA 3 


Karlsruhe. Bułgarska drużyna repre- 
zentacyjna na Olimpjadę w drodze powrot- 
nej z Paryża rozegrała tu z miejscowym 
klubem sportowym match piłki nożnej, 
który zakończył się zupełnym pogromem 
gości 5:0. 


Berlin. Odbyły się tu zawody piłki 
nożnej między reprezentacyjną drużyną 
Szwecji z teamem miejskim Berlina. Wy- 
niki 1:1 (: 0). 


Praga. Zawody pomiędzy najlepszym 
w swoim czasie klubem belgijskim Royal- 
Antwerp a Slavią nie należały do najcie- 
kawszych. Wyniki 3: 3. Tak goście jak i 
Słavia grali bez energji. Przewaga nieco 
po stronie gości. Do przerwy 2:2. Sędzio= 
wał Ceynar. Widzów 5000 osób. 


Praga. Rapid przeciw Wacker 2:2. 


Barcelona. Dudee (Szkocja) przeciw 
F. C. Barcelona 2:1. Śliczna gra ze strony 
Szkocji. 


Drezno. Amateure (Wiedeń) przeciw 
Gutsmuts 3:0. Podczas całej gry widoczna 
przewaga u wiedeńczyków. 


Lipsk. Amateure (Wiedeń) przeciw 
Fortuna 2:0. Całkowita przewaga po stro- 
nie gości wiedeńskich. Gospodarze grają 
bardzo oględnie, nie udaje im się jednak 
ani jeden z zamierzonych ataków. 


Wiedeń. 12 6. odbyły się tu zawody 
piłki nożnej o mistrzostwo pierwszej klasy 
między klubami Rapid a Wacker, zakoń- 
czone wynikiem 9:2 (2:1) 


Praga. Praska Sparta w zawodach 
swych z Borusią w Neukirchen (Nova Cer* 
kev) wygrała 4:1 (0:1) 


CZERWIEC 1924. 


Inż. Biro, znany trener objął odpo- 
wiednie sobie stanowisko przy K. S. Warta. 
Czy p. Biro zrehabilituje się po marnem 


wrażeniu jakie zrobił jako trener repr. 
Polski — zobaczymy. (35) 
* * 
* 

Dnia 19 b. m. gości w Kówlu poraz 
pierwszy W. K. S. Halerczyk (Równe) i gra 
z W. K. S. Kowel. 

Amatorzy natomiast Pe e na re- 


wanż z Równa Sare 


Dnia 20 i 21. v z okazji uroczystego 
otwarcia boiska gości w Kowlu Ż. K. S. 
Makkabi (Brześć n./B.) i rozegra dwukrotne 


mecze o mistrzostwo z Amatorami. 
l. G—=cz. 
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W niedzielę odbyły się popisy gimna- 
styczne (Seminarjów nauczycielskich mę- 
skiego i żeńskiego), które wypadły nader 
sympatycznie. Następnie odbyły się zawody 
w piłkę koszykową (Poraz pierwszy w Lu- 
blinie) jest to gra bardzo interesująca i 
należy jej życzyć szerszego rozwoju. Qrały 
dwie drużyny męskie i dwie żeńskie. Wynik 
drużyn męskich 3:2 dla białych. Drużyn 
żeńskich 8:1 dla białych. Publicznożć oka- 
zała tu bardzo dużo zainteresowania. 


Budapeszt. GQościł tu wiedeński 


klub Amateure i w zawodach w hokey z 
miejscowym klubem węgierskim osiągnięto 
wyniki 6:1 (3:0) na korzyść Węgrów. W 
drugim jednak dniu zawodów gra dała 0:0. 
Wiedeńczyki narzekali bardzo na sędziego 
Bogdana, 
łężnie. 


który prowadził- zawody niedo- 


Sprostowanie. 


W ostatnim numerze Sportowca w ko- 
respondencji z Równego wkradła się po- 


myłka, otóż zamiast śp. Boksera ma być 
Błp. Boksera. 


940101015 1010404440404040)10484048 


W wielkim wyborze 
polecam najtaniej 


Mydła toaletowe - 


PERFUMY 


Wody kołońskie - 
Wszelkie kosmetyki - Wyroby gumowe i opatrunki. 


Dla Sportowców i Klubów Sportowych zniżka. 
EEON RYCEHTER +. eR AnA te. iz 


Krajowe i zagran. 
ostatniej nowości 


Pudry - Kremy - Szminki 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


LWÓW — KRAKÓW 3:2. 

Kraków, 19. 6. (Pat.) 

Zawody piłki nożnej między drużyna- 
mi reprezentacyjnemi Lwowa i Krakowa 
o puhar prof. Żeleńskiego zakończyły się 
zwycięstwem Lwowa w stosunku 3:2. Na- 
ogół gra nieciekawa, przeważała tylko 


chęć zwycięstwa. Kałuza zawiódł zupeł- 
nie i chociaż Kraków atakował często, je- 
dnak gracze albo chybiali, albo atak koń-. 
czył się na obrońcach Lwowa. U Iwowian 
lepszy start do piłki; dobrze i zgrabnie 
obstawiali oni graczy krakowskich. Pu 
bliczności bardzo dużo. 


Z 
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WARTA — KAMRATERNA 4:2; 2:3. 7 
Poznań, 19. 6. (Pat.) FT ww um > A kał 


żyna piłki nożnej Kamraterna i rozegrała A 
z miejscową Wartą zawody zakończone K | 
wczoraj wynikiem 4:2 na korzyść Warty. apg USZĘ 


Dzisiaj goście zrewanżowali się w stosun- 
ku 3:2, naogół jednak była widoczna prze- Bielizna 
waga Warty. Sędziował bardzo dobrze ka- 
pitan Baran. 

L, K. S$. — WARSZAWIANKA 2:1 (1:1). Krawaty 


Warszawa, 19. 6. (Pat.) i A 
Dzisiejsze zawody piłki nożnej między | | Olbrzymi wybór! 


Wczoraj i dziś gościła szwedzka dru- | 


| 
Łódzkim Klubem Sportowym a Warsza- Najniższe ceny!!! 
wianką zakończyły się zwycięstwem lo- 
dzian w stosunku 2:1 (1:1). Warszawian- Th t fi 64 
ka uzyskała bramkę z rzutu karnego. — 99 6 GN ieman 
Najlepszym w drużynie warszawskiej był LALA Ż MIERCZAK 
Domański w bramce. j i | 


kład lekko-atletycznej ekspedycji pol- 3 Pi. 
A udającej się na olimpjadę do Pary- Sfary Rynek róg Zeglarskiej 
ża został ustalony jak następuje: Weiss 

(A. Z. S. Warszawa), -Szenaich (Warsza- 
wianka), Kostrzewski (A. Z. S.), Ceisik 


(Polonja), Szydłowski (Pogoń), Adamczak | 


skad polskie; drużyny lekko-atletyczn. na Olimpjadzie i | TORU Ñ 


(Poznań). Na koszt A. Z. S. wyjeżdżają 
Kostrzewski II i Jaworski. Oprócz tego na pars an e cz 
własny koszt udają się Szelestowski i LL. A ZO AL "RPREŃ m 
Swiẹtochowski z Polonji. 
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Wszelkie prace 


nkarskie | introligatorskie 


— — — wykonuje szybko i starannie — — — 


Drukarnia Toruńska 


Tow. Akc, 


Toruń, ulica św. Katarzyny nr. 4. 
— Telefon nr. 57. — 
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Pozycja graczy pod bramką 
po strzale Tupalskiego (Pol.) 


Ekamai o a LIPSKA NIE OE mA. Ia LED aA R PIE R WTA U A LZ „TANIĄ R IREK U A 


4 Loth II w jednej ze swoich ostatnich gier 
na stanowisku bramkarza. 


Redaktor naczelny Stanisław Maltze: redaktor odpowiedzialny Stanisław Hince. 
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